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OR.0012.4.11.2011
P r o t o k ó ł  Nr 11/11

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, odbytego 
w dniu 14 grudnia 2011r. w godz. od 1200 do 1315.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Grzegorz Wirkus
3. p.Marian Rogenbuk

4. p.Renata Dąbrowska
5. p.Gabriela Wegner
6. p.Dariusz Szczepański

7. p.Stanisław Kowalik

8. p.Marek Szmaglinski

9. p.Edward Gabryś
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Józef Skiba


- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:
1. p.Jarosław Świerczewski
- Pracownia Projektowa „ARCHITECTONICA II”
2. p.Kamila Steinke-Libera
- Pracownia Projektowa „ARCHITECTONICA II”

3. p.Jacek Domozych

- Dyrektor Wydziału BI

4. p.Magdalena Wlazłowska
- Inspektor Wydziału BI

5. p.Tomasz Kamiński

- Dyrektor Wydziału PRiWZ

6. p.Andrzej Ciemiński

- Architekt Miejski

7. p.Mieczysław Sabatowski
- Prezes MZK Spółka z o.o. w Chojnicach

8. p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km
9. p.Andrzej Gąsiorowski
- Przewodniczący SMO Nr 9
Osoby wymienione w punktach 1-7 brały udział w części posiedzenia.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Antoni Szlanga, powitał zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Sprawa targowiska przy ulicy Angowickiej w Chojnicach.
2. Rozpatrywanie spraw bieżących.
Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Przewodniczący Antoni Szlanga – celem naszego dzisiejszego spotkania jest określenie opinii na temat zleconego projektu dotyczącego targowiska. Temat jest znany, nie jest nowy, są możliwości pozyskania 1.000.000 zł środków zewnętrznych na urządzenie tego targowiska, został zlecony projekt, ten przetarg wygrał Pan Jarosław i naszym zadaniem jest w tej chwili wyrażenie opinii na temat tego projektu, chciałbym tutaj powiedzieć, że mamy na ten cel aż, albo tylko 1.300.000 zł
W tej chwili bardzo proszę Pana Jarosława o przedstawienie nam koncepcji, czy projektu dotyczącego budowy targowiska, ewentualnie z jakimś określeniem, ile nas to będzie kosztowało.
Pan Jarosław Świerczewski – widzimy obraz targowiska, z jednej strony ulica Angowicka, z drugiej strony ulica Parkowa, obecna hala targowa, czy wiata targowa. My przy naszym projektowaniu przyjęliśmy takie założenie, że chcemy jakby ciężar dostępności do tego targowiska był z ulicy Parkowej z tego względu, że Park zaczyna jakoś wyglądać i tutaj jest możliwość parkowania pojazdów, czyli jakby to natężenie ruchu uważaliśmy, że się tutaj bardziej nadaje i spełniono pewne wymogi targowania, tym bardziej, że ulica Angowicka, Państwo na pewno też bywają we wtorki, piątki, soboty, czyli w dni targowe i tutaj może się dziać coś niebezpiecznego, tym bardziej, że chcemy jakby powiększyć tą ilość handlu.
Tutaj jakby podstawą do projektowania były założenia, to nie jest rozporządzenie, ani ustawa żadna, to są takie wytyczne, które mówią, że minimum 50% powierzchni targowej musi być zadaszona, jest to warunek pozyskania dodatkowych środków. Potem mówi się też, że ta hala targowa musi być oświetlona, zadaszenie, musi być pomieszczenie socjalno-sanitarne, to są już takie wymogi, które my tutaj spełniamy w tym projekcie, tak, że o tym się nie będę rozwodził.
Teren, który tutaj mamy na zielono w kolorze jakby ujęty, to jest w granicach 5.000 m2 tej powierzchni w całości.

Kolejnym priorytetem dla nas był dostęp tutaj do szkoły, który realizujemy z ulicy Parkowej, przeprowadzamy tutaj drogę, taki ciąg pieszo-jezdni z miejscami postojowymi, które już miałyby służyć dla handlujących.

Kolejny jakby punkt tego, teraz już jakby musimy obracać się chyba w architekturze i w specyfice tego handlu. Poproszę Panią Kamilę o kilka słów o tej specyfice handlu, bo to też wynika po trosze z tych założeń unijnych. Tam się mówi, ile procentowo w ramach tego zadaszenia powinno być handlu płodami rolnymi, ile handlu mięsem, czy innymi jakimiś rzeczami.

Pani Kamila Steinke-Libera – jest pokazany plan na podstawie tego zadaszenia, które zostało zaprojektowane, chodzi o podział na sekcje sprzedaży dla sprzedających. Mamy to przygotowane 
w ten sposób, że pierwsze pięć sekcji, czyli mam na myśli tutaj ryby i przetwory rybne, to jest kolor niebieski, owoce i warzywa to kolor zielony, mięso i wędliny kolor fioletowy, nabiał kolor żółty 
i kolor pomarańczowy to miody i przetwory. One według wytycznych do projektowania miałyby stanowić 2/3 powierzchni całości jakby handlu.

Dalej mamy kolejne sekcje, kwiaty i sadzonki, drzewka owocowe, rękodzieło artystyczne i użytkowe, artykuły gospodarstwa domowego i inne. Tutaj mamy na myśli odzież, która mimo wszystko obecnie zajmuje większą część powierzchni sprzedaży.
Pan Jarosław Świerczewski – nie ukrywam, że też chcieliśmy jakby w tym opracowaniu starać się przynajmniej rezygnować z tego handlu odzieżą, jeżeli tego typu handel, to proszę bardzo, jest targowisko przy ulicy Młodzieżowej, które to przejęło. Tam kiedyś też było więcej warzyw, dzisiaj już tam są dwa, czy trzy stoiska i tutaj za chwilę może być podobna sytuacja.

To jest druga koncepcja przygotowana, która została zaakceptowana, jest to cała konstrukcja żelbetowa z uwagi jakby na prostotę realizacji i potem takie bezproblemowe użytkowanie. Tak, jak wspomniałem, tutaj jest widok od ulicy Parkowej, tą siatkę, która tutaj występuje, chcielibyśmy usunąć, murek przeciągnąć w kierunku „NETTO” o tyle, ile tam w planie mamy do tej drogi dojazdowej do szkoły i wejście takie dosyć szerokie, bo ponad 5 metrów naprzeciwko wejścia do Parku
i to jest dla nas jakby główna elewacja. Forma między innymi wzięła się też stąd, że jest bardzo duża różnica poziomów pomiędzy Angowicką a Parkową i tego, naszym zdaniem, nie powinno się załatwiać jakimś jednym zadaszeniem, bo on przy Angowickiej powiedzmy będzie bardzo niski, przy Parkowej byłby bardzo wysoki, tak, że to jest jakby wynik naszych przemyśleń i naszej pracy ta forma, która tu powstała.
Pani Kamila Steinke-Libera – możemy tutaj zaznaczyć, że dodatkowo planujemy parkowanie samochodów dostawczych, czyli możliwość sprzedaży na przykład w dziale kwiatów i sadzonek, czy warzyw i owoców bezpośrednio z samochodu i niekoniecznie tak, jak obecnie istnieje sprzedaż z samochodów od ulicy Parkowej, żeby jednak ludzie widzieli, że tam jest targ, że można sobie swobodnie wejść, żeby nie były wejścia zakleszczone tak, jak obecnie to wygląda, czyli od wejścia od „NETTO” przejście po prostu pomiędzy samochodami, tylko żeby ludzie mogli swobodnie sobie na to targowisko się dostać.
Jeżeli chodzi o toaletę, to została ona zaprojektowana w ciągu jakby tych istniejących już budynków, w których się odbywa handel, oczywiście toaleta publiczna ogólnodostępna i zarazem też punkt czerpania wody, czyli dla wszystkich jakby tutaj użytkowników tego targowiska możliwość czerpania wody w zależności od potrzeb.

W tej koncepcji mamy zaprojektowane wjazdy dla samochodów dostawczych dwa główne od ulicy Parkowej, z przodu pierwszy, drugi kawałeczek dalej, tam, gdzie jest teren obniżony, gdzie mógłby się znaleźć plac parkingowy dl samochodów dostawczych, które niekoniecznie prowadzą sprzedaż bezpośrednio z samochodu. 

Wejścia dla pieszych – pozostaje niezmienione to, które prowadzi od kierunku „NETTO”, dodatkowo stworzone z parkingu już istniejącego w tej części, żeby swobodnie można było przejść, ponieważ obecnie nie istnieje, no i wejście od ulicy Parkowej, jak i również od ulicy Angowickiej, tak, jak to odbywa się dzisiaj.
Jeżeli chodzi o komunikację kołową, czyli dla Straży Pożarnej, karetki pogotowia, dostępność jest jakby, jeżeli chodzi o to zadaszenie, z każdej strony, nie ma tutaj jakby żadnej kolizji, może spokojnie do każdego miejsca jakby taka Straż Pożarna dojechać.

Parking dla samochodów dostawczych został tutaj zaznaczony kolorem niebieskim, mamy to w tej części tutaj jakby dla samochodów, z których nie odbywa się tutaj sprzedaż bezpośrednio, ale również tutaj w tej części, gdzie samochody mogłyby wzdłuż stanąć i odbywać się by to mogło bezpośrednio.
Pan Jarosław Świerczewski – z obserwacji, jak bywaliśmy na targowisku, dzisiaj jest tak, że te samochody, z których się prowadzi sprzedaż, one stawiane w ciągu i też chcemy jakby to próbować zmienić i przerzucić, jeżeli ten handel, oczywiście nie na siłę ludzi stąd przerzucać tu, tylko po prostu te samochody mają dostęp po tej stronie, one by nie były widoczne, czyli zależało nam też na takiej estetyce.
Dalej mamy jeszcze rząd miejsc postojowych, z których też można prowadzić sprzedaż i jeszcze jest rząd miejsc postojowych, z których również niekoniecznie należy prowadzić sprzedaż, ale stoiska, na których tutaj handlują ci sprzedający, mają dosyć bliski dostęp, żeby zaopatrywać się na bieżąco.
Teraz trochę o kosztach, jak wspomniałem plac jest plus minus 5.000 m2 i my generalnie zachowujemy tą geometrię placu, która jest, czyli podwyższamy go w granicach 10 cm i niwelujemy oczywiście ze względu na to, żeby wody opadowe odebrać, tyle tylko, że te wszystkie roboty wykonawcze plus materiały to jest niebagatelna kwota, tutaj podam netto, 1.000.000 zł koszt materiału i robocizny, jeżeli mówimy o samym terenie, czyli te 5.000 m2. Budowa całego zadaszenia, tej wiaty targowej w tej technologii, w której my tutaj zaproponowaliśmy, czyli to jest lany monolit żelbetowy, powierzchnia około 1.200 m2 i tutaj plus minus wychodzą nam kwoty w granicach 750.000 zł, do tego jeszcze należałoby doliczyć wszystkie instalacje w ziemi, które są, czyli kanalizacja deszczowa, kanalizacja sanitarna, instalacje wody doprowadzenia do budynku tego socjalno-sanitarnego, niestety musi być zrobiona mała przepompownia, bo w Parkowej jest zrobiona kanalizacja i była sugestia, żeby się włączyć jakby z tą instalacją z powrotem do Angowickiej, tak, że tam musimy małą przepompownię i w związku z tymi odprowadzeniami wód deszczowych musimy tą wodę też podczyścić, czyli musimy zainstalować separator i te rzeczy, czyli te instalacje w ziemi to jest rząd w granicach 140.000 zł, do tego by dochodził ten budynek socjalno-sanitarny w granicach 130.000 zł.
· Radny Stanisław Kowalik – Pan wykazał 750.000 zł jeśli chodzi o konstrukcję żelbetową, 
a jaką alternatywę posiadacie w stosunku do tej konstrukcji, żeby zmniejszyć koszty po prostu tego zadaszenia?

· Pan Jarosław Świerczewski – powiem Panu, że my pierwotnie też myśleliśmy o konstrukcji stalowej, ale przyjęliśmy założenie, że my potrzebujemy do celów czysto architektonicznych pewne grubości i teraz, gdybyśmy przyjęli to w stali, to długości, które mamy rozpiętości 
12 metrów, to my, bo to nie jest problem słupa jakby, problem jest podciągu, przy tej długości 12 metrów my moglibyśmy operować jedynie belkami szeroko stopowymi i nie liczyliśmy 
w kosztach, bo z doświadczenia wiemy, że to beton tak naprawdę jest najtańszym materiałem, w stali wyszłoby to niewątpliwie drożej plus musielibyśmy to jeszcze obudowywać, jakoś zamykać.

· Radny Stanisław Kowalik – no tak, tylko że przecież ja rozumiem, że jeśli będzie poszycie dachowe o konstrukcji żelbetowej, to musi być jeszcze położona papa i tak dalej. W związku 
z tym, czy nie taniej byłoby pokusić się o pokrycie dachowe typu blacha trapezowa, czy coś 
w tym rodzaju, tym samym, że w tej chwili są nowe technologie i nowe materiały, które pozwoliłyby rzeczywiście raz, że będzie to konstrukcja lżejsza zdecydowanie, a ponadto być może pomniejszyłaby koszty również.
· Pan Jarosław Świerczewski – to znaczy, jeżeli chodzi o lekkość takiej konstrukcji, to nie zawsze wychodzi na plus, bo jest ssanie, przy tego typu otwartych powierzchniach i niskich mamy coś takiego, jak zjawisko podsysania tego wszystkiego, czyli my też pewną masą musielibyśmy dociążyć, ale to są sprawy czysto techniczne. Tu ja się z Panem zgodzę, że teoretycznie sama forma zadaszenia innego materiału wchodziłaby w grę, natomiast przez to, że my robimy dach, całą konstrukcję żelbetową, to my mieścimy się w przekrojach tutaj żelbetowych 60x60.
Jeżeli chodzi o nawierzchnię, to mamy ją przyjętą z kostki brukowej betonowej i są to te ciągi jezdne, natomiast w większości jest lepszy materiał, bo taka kostka też betonowa, tylko z nawierzchnią polimerową i tu rząd cenowy, tak, jak my tutaj mamy, to tu jest 91,96 ta kostka betonowa, natomiast ta druga jest 126,50. To też są rzeczy, z których jakby można schodzić cenowo.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – jak widzimy koncepcja jest bardzo ciekawa, natomiast mam pytanie do Pana Dyrektora Domozycha, który opracowywał warunki przetargu, czy była określona kwota, którą dysponujemy na realizację tego przedsięwzięcia?

· Dyrektor Jacek Domozych – tak, tylko że wówczas nie było pewne, ile tych pieniędzy będziemy mieli w budżecie, w związku z tym założyliśmy koszty tego etapu między 1,5 a 2 mln zł brutto, tyle się ma kosztorys.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – z takich moich pobieżnych obliczeń wychodzi, że koszt realizacji tego przedsięwzięcia, z tego, co przedstawił Pan Jarosław, to byłoby ponad 2 mln zł netto. Jeszcze jedno pytanie, bo z tej koncepcji, która została tutaj przedstawiona, a szczególnie z tych warunków handlowania wynika, że chcemy kompletnie zmienić przyzwyczajenia mieszkańców. Proszę zwrócić uwagę, jaka jest sytuacja w tej chwili po tym dachem, tam jest, zaryzykuję, 80-90% handlujących artykułami przemysłowymi, głównie odzieżą i tego typu towarem. Państwo przyjęliście 2/3, że będzie przeznaczone na handel artykułami spożywczymi najogólniej rzecz biorąc, czy płodami rolnymi i spożywczymi.
· Dyrektor Tomasz Kamiński – generalnie warunki, które należy spełnić, aby ubiegać się 
o możliwości dofinansowania z Unii Europejskiej na to zadanie są określone w Rozporządzeniu Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi i tylko ono daje kryteria, które należy spełnić w 100%, aby w ogóle się ubiegać o możliwość uzyskania tego dofinansowania. To, o czym Pani mówiła, to są wytyczne, które generalnie nie są obowiązkiem, nie są obligo, nie trzeba ich stosować na 100% jeśli chodzi…
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli jakie są te warunki?

· Dyrektor Tomasz Kamiński – warunki są takie, że 50% zadaszenia powierzchni z targowiska musi zajmować co najmniej połowę powierzchni handlowej, to jest jeden taki wymóg obligatoryjny i poza tym targowisko musi być podzielone na sekcje, w których będą sprzedawane towary danego rodzaju, z tym, że produkty rolno-spożywcze powinny zajmować co najmniej połowę powierzchni handlowej targowiska.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze jedno pytanie czy ta zaproponowana tutaj koncepcja pokrycia tej powierzchni wiatą jest większa w stosunku do istniejącej?

· Pan Jarosław Świerczewski – widzimy zarys istniejącej, czyli jeszcze raz tyle. Ciągi komunikacyjne nie wchodzą w zakres powierzchni handlowej.

· Pan Andrzej Ciemiński – to, co jest na planie, to jest zarys po słupach, ale generalnie jeszcze dach przestaje jeszcze 3 m od słupów z jednej i z drugiej strony, czyli generalnie 5-6 metrów jest szersza niż jest na planie tak naprawdę, chodzi o zadaszenie, a to jest ważne, bo to chodzi 
o zadaszenie, nie rozstaw słupów. Samochody, które handlują po południowej stronie, one są jeszcze pod dachem, a tutaj jak gdyby zakłada się, że już będzie poza tą zabudową.
· Pani Kamila Steinke-Libera – dokładnie, bo one jak gdyby już mają własne zadaszenia.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – jako Komisja Gospodarki Komunalnej powinniśmy sobie dzisiaj odpowiedzieć na takie pytanie, po pierwsze, czy ta koncepcja odpowiada naszym oczekiwaniom? Po drugie, czy stać nas na realizację tej koncepcji? Wydaje mi się, że nawet odwrócenie tych pytań, bo sądzę, że każdy widząc to jest w stanie zaakceptować, bo jest to dosyć ciekawe, tym bardziej w kompozycji z tym odnowionym Parkiem 1000-lecia, gdzie rzeczywiście ta szpetota, która jest w tej chwili na targowisku, by zniknęła. Sprawa właściwie pierwsza i zasadnicza, czy istnieje możliwość „odchudzenia” tego w sensie kosztowym?

· Pan Jarosław Świerczewski – na pewno tak. Można dwa kierunki, raz materiałowo i wykonawczo, żeby…
· Przewodniczący Antoni Szlanga – materiałowo, bo wydaje mi się, że koncepcja pokrycia dachem jednej strony i drugiej, zrobienia tego w taki sposób łamany, gdzie byłoby to widoczne właśnie od Parku 1000-lecia coś nowego, coś dosyć atrakcyjnego, to wydaje mi się, że nie wchodzi w rachubę, natomiast tylko kwestia odchudzenia tego pod względem materiałowym 
i pod kątem realizacji, obniżenia kosztów realizacji.

· Pan Jarosław Świerczewski – na pewno tak, bo tak, jak ja te wyliczenia, które przedstawiłem, to oczywiście są one szacunkowe, one są z grubsza, jakby trzymają się w tym wszystkim, bo ceny są podstawione na dzień wczorajszy, czyli tu nie ma jakby przekłamań jeżeli chodzi 
o koszty. My teraz tylko musielibyśmy sobie złapać zakres, zarys, czy okroić może, jeżeli mówimy, że to jest 100%, to etapować to, żeby znaleźć rozwiązanie cenowe co do kosztów. Po drugie, to chociażby to, co wspomniałem, że mamy tutaj nawierzchnię dobrej jakości i wizualnie jakościowo, z której też oczywiście możemy zrezygnować na materiał tańszy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – to znaczy sprawa etapowania wydaje mi się, że jest konieczna tak, czy owak, bo nie zamkniemy targowiska na okres powiedzmy pół roku, tylko będzie to trzeba robić etapami i przesuwać częściowo handlujących do innej części, albo żeby sobie dali spokój w tym czasie, kiedy będziemy to realizowali. Ja wyobrażam sobie etapowanie 
w ten sposób, że postawilibyśmy tą część od Parkowej, bo tam nie ma dachu, a później wchodzić w tą część, która na teraz jest zadaszona lub systematycznie ją rozbierać w jakichś modułach, czy ewentualnie w całości, bo pierwsza sprawa to jest to, że wiadomo, że trzeba pokryć to jakąś nawierzchnią, która tam jest w stanie fatalnym.
· Radny Marian Rogenbuk – ja myślę tak, że nas zupełnie na to nie stać i powinniśmy sobie odpuścić ten temat, bo on jest nie do zrealizowania w takiej wersji. Dlaczego? Dlatego, że to jest 2,5 mln zł z VAT brutto, a z doświadczenia wiemy, nie pierwszej, a dziesiątej, dwudziestej inwestycji, że jak my planujemy, to sobie dodajmy 20% lekko na górkę, bo to i ledwo wystarcza. Ja nie będę przykładów mnożył, ale tutaj jest 3 mln zł jak w banku i nas na to nie stać. Jeżeli do tematu chcemy podejść, a chcemy, bo przypomnę, że mamy zapisane 1 mln zł środków obcych i około 350 tys zł własnych środków, ja zgadzam się z tym, że to się też w tym nie da zrobić, nawet jak byśmy etapowali, cięli, zmieniali, to prawdopodobnie i tak będzie 1,5 mln zł 
i jakoś będziemy musieli szukać pieniędzy już pewnie w trakcie realizacji. Dowcip polega na tym, że my w zasadzie to planujemy na rok przyszły i na zasadzie takiej, że da pieniądze, to będziemy robić, nie da pieniędzy, to ja się nie zmartwię, bo 350 tys zł zostanie w budżecie tudzież innych środków, a przypomnę, że bierzemy 7,3 mln zł kredytu, a myślałem, że będzie to budżet księgowego bez kredytów i tego bym sobie życzył przez dwa lata, żeby nabrać trochę sił na rok 2014, kiedy będą środki unijne. W związku z tym ja proponuję takie rozwiązanie, coś trzeba 
z tym zrobić i nie warto nie występować o środki, skoro my już w budżecie, który w poniedziałek uchwalimy, przyjmujemy te dwie kwoty, o których wspominałem, w związku z tym ja myślę, że my mamy alternatywę taką, ja nie jestem budowlańcem, nie jestem architektem, projektantem, ale albo zrobimy w całości to, co da się zmieścić w tych pieniądzach z grubsza, które my planujemy i byłoby akceptowalne przez rozstrzygających nasze aplikacje, bo mi tutaj pod względem cyfr pasuje na przykład coś takiego, zrobić wszystko bez nawierzchni, bo wtedy praktycznie mieszczę się w kosztach, 700 tys zł konstrukcja żelbetowa, można zastanowić się nad odwodnieniem, czy naprawdę ono nie może iść w kierunku Parkowej, bo chyba jest przecież tam odwodnienie, czy zaplecze sanitarne, czy ono musi być oddzielnie w tym ciągu, czy można wydzielić pod halą, nie wiem, to trzeba wszystko jeszcze zobaczyć, ale generalnie 
z punktu widzenia pieniędzy, to nas w zasadzie stać na te rzeczy, nie będzie nawierzchni, może wejście od strony Parku, tak, jak Pan proponuje, tak, murek oporowy, bo wyższy, to tak, ale bez tego kosztownego 1 mln zł. Nawierzchnia tam generalnie od Angowickiej do Parkowej nie jest aż w tragicznym stanie, natomiast trzeba zrobić nową nawierzchnię na tej części, gdzie chcemy powiększyć. To jest jedna alternatywa.
Druga alternatywa, nie wiem, mówię to jako laik, tutaj przede wszystkim fachowcy, budowlańcy muszą się wypowiedzieć, czy taka alternatywa ma w ogóle szanse w przypadku aplikowania o środki, mianowicie zostawmy starą halę tak, jak jest, a zróbmy tą nową część równoległą do Parkowej. Oczywiście to po wykonaniu nowej części i zostawieniu, póki co, starej, to będzie tak głupio wyglądać, pewnie tak, ale ma to ten walor i wtedy sobie powiedzmy tak, no dobrze, my 
z targowisk mamy dzisiaj 380 tys zł, de facto z dwóch targowisk. Jeżeli się przyjmie, to my mamy mniejszy problem w zakresie zasiedlania, że w nowej inwestycji 50% musi być handlu artykułami żywnościowymi, konia z rzędem, jak tam tyle będzie, co my zrobimy później tego nie wiem, to już nie moje zmartwienie jako radnego, ale urzędników pewnie tak. W tej części utrzymanie tego parytetu 50% to jest 1/4 całości targowiska i pozostawienie starej wiaty, póki co, w tym kształcie, w jaki, jest i wtedy sobie powiedzieć, że można takie przyjąć założenie, że targowisko jakby w sensie teoretycznym li tylko, ale jak będzie na siebie zarabiać, to może sfinansować za trzy, cztery, pięć lat dalszą część w takim samym stylu, jak tutaj Pan Jarosław proponuje.
Ja widzę takie dwa wyjścia, bo my musimy realnie planować, bo nie mogę pozwolić na to i będę bronił rękoma i nogami, żebyśmy nie zwiększali dalszego obciążenia kredytowego w roku 2012 i 2013, bo z „ręką w nocniku” zbudzimy się w roku 2014, wtedy nie będziemy mogli nic. Tak, że tak ja to widzę po prostu, albo tak przeprojektować, tylko trzeba mieć zawsze na uwadze, czy nam rozstrzygający aplikacje coś takiego zatwierdzi.

· Radny Stanisław Kowalik – ja bym podzielił pogląd tutaj kolegi Mariana w koncepcji tego drugiego rozwiązania, o którym przed chwilą tu powiedział z uwagi chociażby na to, że ten drugi teren, czyli po tej stronie, on jest na dzień dzisiejszy tak zdegradowany, że gdyby była uporządkowana ta kwestia z dobudową tego drugiego skrzydła, to już coś byśmy mieli. Wprawdzie nie jest doskonałe podłoże na tym starym, obecnie istniejącym fragmencie zadaszenia, ale ono jest, ono jest asfaltowe i w mniejszym, czy większym stopniu ono zdaje jeszcze egzamin, ono może jeszcze nam służyć. Natomiast tutaj doskonale wszyscy praktycznie wiemy, jaki ten teren jest zdegradowany i przy uporządkowaniu i wybudowaniu tego skrzydła pozwoliłoby nam rzeczywiście na uruchomienie, jeśli chodzi o te środki, tutaj funkcjonowanie tego skrzydła targowiska. Później czas pokaże, jeśli pojawią się jakieś inne środki, to będziemy myśleli nad kwestią zagospodarowania tego drugiego skrzydła. Myślę, że w tym kierunku powinniśmy iść.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – powstaje tylko pytanie, czy to będzie zgodne z tymi warunkami i jak to będzie wyglądało jeżeli chodzi o aplikację, ale to już są dalsze kwestie. W poniedziałek pojawił się bodaj taki pomysł, żeby zastąpić tą konstrukcję betonową jakąś konstrukcją z drewna klejonego, czy tak Panie Dyrektorze Domozych?

· Dyrektor Jacek Domozych – to znaczy to były luźne rozmowy, rozważaliśmy z projektantami wykonanie tego w innej technologii, bo to nie tylko drewno klejone, ale również stalowe, mam tutaj z dziesięć różnych, między innymi ze sobą wziąłem, istniejących wiat w Polsce o konstrukcji właśnie tego typu, między innymi z drewna klejonego i możemy takie coś rozważać, 
z tym, że tutaj musieliby Państwo jako autorzy projektu wypowiedzieć się na ten temat. Powiem jeszcze tyle, że jeżeli chodzi o te sprawy formalne, to mówi się o tym, na razie nie ma jeszcze oficjalnych informacji dotyczących ogłoszenia naboru wniosków, a będzie to prawdopodobnie przełom stycznia i lutego, dobra wiadomość jest taka, że na etapie składania wniosku nie ma konieczności posiadania ostatecznej decyzji o pozwoleniu na budowę, bo ogłaszając te rozporządzenia, tam jest nawet w tych rozporządzeniach napisane, że do wniosku trzeba to załączyć, okazuje się, że niekoniecznie, w związku z tym my możemy złożyć wniosek mając dokumentację i kosztorys w miarę dobry, natomiast nie ma za wiele czasu, żebyśmy eksperymentowali. Możemy spróbować się tu zastanowić, czy nasi autorzy projektu są w stanie przygotować jeszcze jedną koncepcję dotyczącą wykonania tejże hali w technologii drewna klejonego na przykład.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy ona znacznie obniżyłaby koszty?

· Dyrektor Jacek Domozych – moim zdaniem nie, to byłyby koszty pewnie porównywalne.

Natomiast jeżeli już jestem przy głosie, z tej dyskusji, której się przysłuchuję, wynikają bardzo, tak uważam, pouczające wnioski, bo jeżeli dojdziemy do wniosku, że w pierwszym etapie, bo ja przypominam, że przetarg na projektowanie zakłada etapowanie tej inwestycji i ten pierwszy etap ma się zmieścić w maksymalnym dofinansowaniu, czyli to będzie kwota, bo to też nie jest tak, że my mamy 1,3 mln zł, bo to jest takie wyliczenie proporcjonalne, 75% dotacji tyle wychodzi, może się okazać na etapie wniosku, że nie wszystkie koszty są kwalifikowane, między innymi jest sprawa VAT i jeszcze jakichś innych, tak, że mając około 1,3 mln zł w tej chwili 
w budżecie możemy aplikować o środki w wysokości na przykład 800.000 zł, to dopiero wyjdzie z wniosku, który będziemy tworzyć po tym, jeżeli będziemy wiedzieli, co tworzymy, bo na razie nie wiemy. Jednak mnie się rysuje taka koncepcja, że byłoby to zgodne z warunkami rozporządzenia jeżeli byśmy przystąpili do etapu pierwszego, który by rzeczywiście wiązał się 
z uporządkowaniem terenu od strony ulicy Parkowej łącznie z przebiciem tej komunikacji i to już by były koszty pewnie niekwalifikowane, tak się obawiam, ze szkołą, a to musimy zrobić, bo to jest jedno z ważniejszych zadań, małe zadanie duży efekt jeżeli chodzi o sprawy drogowe i pewnie dałoby się tu również umieścić w tym etapie ten parking oraz toaletę, czyli byśmy znacznie poprawili jakość tego targowiska zachowując i pokazując istniejącą powierzchnię zadaszoną mając świadomość, że ta istniejąca powierzchnia zadaszona ma dni policzone, bo moim zdaniem ona trzech lat może już nie wytrzymać, tam są słupy dosyć mocno niektóre zwichrowane, poskręcana jest konstrukcja, Dyrektor Rekowski był chyba nawet na dachu i może powiedzieć, co tam zobaczył i ona nie była, z tego, co ja wiem, to tak, jak konstrukcja sali gimnastycznej w Szkole Podstawowej Nr 3 była wykonywana przez „Mostostal”, ale nie z tym celem, jakim obecnie służy. Sala Szkoły Podstawowej Nr 3 to jest konstrukcja zadaszenia basenu odkrytego w Chojnicach, natomiast tutaj ta konstrukcja też jest przeniesiona z jakiegoś…
· Przewodniczący Antoni Szlanga – też niewykorzystana konstrukcja, pamiętam ten okres, ona była kupiona po cenie kosztów od „Mostostalu” i tam postawiona, nie licząc samego dachu, ale konstrukcja była kupiona os „Mostostalu” przez miasto.
· Dyrektor Jacek Domozych – musimy sobie zdawać sprawę, że skoro dni tego zadaszenia istniejącego są „policzone”, dwa, trzy lata, tak mi się wydaje, dłużej to raczej nie wytrzyma, to musimy się z tym liczyć, że to rozbierzemy, a skoro w tej chwili zrealizujemy pierwszy etap, czyli pobudujemy tą nową wiatę wzdłuż ulicy Parkowej, to mamy już nową wiatę i jeżeli zagospodarujemy ten teren przynajmniej do połączenia z tym istniejącym asfaltem, będzie to wyglądało jak będzie wyglądało, ale na to nas dzisiaj rzeczywiście stać, na nic więcej.
· Radny Dariusz Szczepański – ja się przysłuchuję tutaj tej całej dyskusji i takie pytanie mi się pierwsze nasuwało, ale widzę, że już odpowiedź na nie padła, dotycząca tego, czy trzeba coś już robić, czy stan tej obecnej hali, tej wiaty jest na tyle już niepewny, że może i nawet zagrażać życiu. Odpowiedź na to pytanie uzyskałem. Patrząc na wykorzystanie tego terenu duża inwestycja jeżeli chodzi o kwestię udrożnienia, ja myślę, że tutaj trzeba byłoby to zrobić, tą powierzchnię, z tym, że koszt jest bardzo wysoki, tutaj uważam, że od tego bym zaczął kroić, że tak powiem. Jeżeli chodzi o kwestię poszerzenia całości, to wyglądałoby to całkiem przyzwoicie, 
z tym, że tak się składa, że jestem członkiem Komisji Budżetu i wiem, jak wyglądają finanse 
i tu od tego powinniśmy generalnie chyba zacząć czyli ja bym najpierw kroił wszystko do minimum, siadamy przy stole jeszcze raz, patrzymy, na co nas będzie stać i wtedy powracamy do tematu. Jeżeli chodzi o kwestie bezpieczeństwa, Pan Dyrektor miał nam powiedzieć, ile nam faktycznie ta wiata wytrzyma, bo może się faktycznie okazać, że to już jest alarm, dzwonek.
· Dyrektor Tomasz Kamiński – należy też pamiętać, że oprócz tych kryteriów 50% na płody rolno-spożywcze trzeba zapewnić tak: teren powinien być utwardzony, oświetlony, przyłączony do sieci wodno-kanalizacyjnej, elektroenergetycznej i wyposażony w odpływ wody deszczowej.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę powiedzieć, że temat by się w ogóle nie pojawił, gdyby się nie pojawiła możliwość pozyskania dodatkowych zewnętrznych środków, przecież pamiętamy, że ani w Programie 2014, ani w żadnym innym nie pojawił się temat targowiska, to jest w wyniku tego, że pojawiła się możliwość pozyskania środków zewnętrznych i pewnie gdyby taka możliwość się nie pojawiła, to byśmy trwali i to nie byłoby w trakcie tej kadencji realizowane, nie byłoby nawet przystąpienia do realizacji tego. Natomiast jeżeli takie środki się pojawiają i to środki niemałe, to pytanie, czy nie warto skorzystać.

Zapewne dzisiaj nie skończymy tego tematu żadną opinią, natomiast skłaniałbym się ku temu, co powiedział Pan Przewodniczący Rogenbuk, etapowania, to znaczy przystąpienia do realizacji tego, co jest od strony ulicy Parkowej, żeby to wraz z Parkiem nabrało jakiegoś wyglądu, jak to będzie wyglądało w dalszej konfiguracji z istniejącym dachem, czy zadaszeniem to jest inny temat, natomiast pragnąłbym zaapelować do Pana Jarosława, żeby zastanowić się nad zastosowaniem innej technologii, która potaniłaby tą inwestycję, bo tak, jak zostało to określone w warunkach przetargu, mamy na to do 2 mln zł.
Kierunek należałoby, moim zdaniem, przyjąć taki, o którym mówimy, czyli etapowanie, etap pierwszy to ulica Parkowa wraz z wszystkimi mediami, które będą w ziemi i wraz z nawierzchnią, oczywiście konsekwencja tego dojazdu do Szkoły Katolickiej to już jest koszt po stronie miasta, bo tak, jak mówił Dyrektor Domozych, on się prawdopodobnie nie zmieści w tej aplikacji, ale to są już szczegóły i wówczas proponuję, żebyśmy gdzieś w połowie stycznia, bo termin tu już tak troszkę nagli, spotkali się ponownie i Pan Architekt przedstawiłby nam ewentualnie nową koncepcję, nowy kosztorys, nowe możliwości i wówczas byśmy się do tego ustosunkowali.
· Dyrektor Jacek Domozych – myślę, że połowa stycznia jest trochę późnym terminem, musimy być przygotowani do złożenia wniosku, ktoś nas zaskoczy i będziemy mieli dwa, trzy tygodnie na przygotowanie wniosku.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli proponuję pierwsze dni stycznia, spotykamy się ponownie 4 stycznia.

· Dyrektor Jacek Domozych – jeżeli sobie w głowie teraz obliczymy to, co żeśmy wstępnie ustalili, przy założeniach, że kalkulacja kosztów została dokonana z należytą starannością, bo tego nie wiemy do końca, to w tym etapie powstaje 50% nowego zadaszenia, czyli mamy około 400 tys zł, nawierzchnia około 500 tys zł, do tego toaleta 100 tys zł, kabelki, rurki i coś tam jeszcze około 150 tys zł, już daje nam to 1.150 tys zł, plus do tego nieprzewidziane koszty, to zaczyna nam się to wszystko układać.
· Pan Jarosław Świerczewski – z tego kosztorysu inwestorskiego na to całe utwardzenie tu jest jednak wliczona ta droga do Szkoły Katolickiej, a z tego, co tutaj słyszę, to ona tak naprawdę powinna być wyraźnie wyjęta z tego.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli ustaliliśmy termin kolejnego spotkania 4 stycznia, czyli zaraz na początku roku o godzinie 1200 i wówczas Pan Jarosław przedstawi nam urealnione koszty i ewentualnie już z uwzględnieniem tego etapowania, czyli etap pierwszy to Parkowa, etap drugi to idziemy w kierunku Angowickiej na miejscu tej wiaty dotychczas istniejącej.
Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – mamy jeszcze dwie sprawy, pierwsza sprawa dotycząca opinii na temat porozumienia miejsko-gminnego w zakresie transportu osobowego, przedstawi nam to Pan Prezes Mieczysław Sabatowski, bo są pewne zmiany i będziemy chcieli ewentualnie te zmiany zarekomendować Radzie, będzie to zmiana w stosunku do tego, co zostało określone w biuletynie. Drugą sprawę przedstawi nam Pan Przewodniczący SMON Nr 9 Andrzej Gąsiorowski, chodzi 
o nadanie nazwy ulicy.

Prezes Mieczysław Sabatowski – chciałbym przybliżyć kilka szczegółów, bo uczestniczę w rozmowach w obu stronach, zarówno w jednej, jak i w drugiej. Intencją naszą pierwotną było to, że Rady podejmują intencje o współpracy, porozumienie o realizacji wspólnej komunikacji miejskiej. Wydłużeniem tego tematu i uszczegółowieniem miała być oddzielna umowa. W międzyczasie 
w trakcie negocjacji znaleźliśmy w jednym z miast w Polsce ładny wzór z obecnego roku porozumienia, które oczywiście nie żywcem, ale po pewnych przeróbkach pod nasze potrzeby wzięliśmy 
i właściwie temat jest załatwiony w całości w porozumieniu, nie ma odsyłania do umów, do jakichś później jeszcze dodatkowych dokumentów, im więcej dokumentów tym może być więcej niejasności i jak gdyby w tym porozumieniu będzie wszystko powiedziane, jakie są obowiązki obu stron. Więc po pierwsze główna sprawa, że zrezygnowaliśmy z zapisów, że w tej rekompensacie otrzymywanej od, w tej chwili nazwanej fachowo, pomiędzy gminami jako dotacja celowa będą pieniądze przeznaczone na wykup biletów, nie będzie wykupu biletów, proponujemy ulgę 100% dla tej młodzieży, te pieniądze, jak mówiłem i proponowałem poprzednio, będą na podwyższenie rekompensaty, zyskujemy VAT, a jednocześnie myślę, że w pewien sposób tutaj jeszcze bardziej prawnie zamykamy temat, że jest zbędny jakikolwiek przetarg na obsługę, na sprzedaż, czy na inny temat związany z biletami szkolnymi. W tej chwili Gmina Chojnice powierza naszej gminie obsługę komunikacyjną ludności łącznie z dowozem do szkół i gimnazjów. Tutaj Gmina sobie zastrzega, że chciałaby mieć wpływ na ustalanie cen, rozkładów jazdy, tras linii na jej terenie. Myślę, że tutaj jak gdyby to zastrzeżenie może być, tylko że będzie to w formie konsultacji, bo i tak uprawnionym do wszystkiego jest Rada Miejska, która tutaj może tych opinii nie uwzględnić, niemniej nigdy myśmy drogi nie zamykali, żeby Gmina się wypowiadała w tym temacie, bo tutaj jak gdyby Gmina mówi, że chciałaby po raz pierwszy, ale tłumaczyłem, że nie po raz pierwszy, bo nigdy w tym temacie dyskusji nie podejmowali w zakresie ani ulg, ani cen biletów się nie wypowiadali.
Poza tym na dobrą sprawę w tej chwili cena biletu nabiera drugorzędnego znaczenia, ponieważ ideą funkcjonowania i rozliczenia finansowego z Gminą, zresztą podobnie z Miastem, jest prosta relacja, koszty minus dochody osiągane z biletów, rekompensata, mogą być bilety zero, to będzie zero, to rekompensata będzie musiała być odpowiednio wyższa, więc na tym bazujemy i dlatego myślę, że ten mechanizm, że Gmina może sobie swobodnie jakoś sterować marketingowo, czy w inny sposób poszczególne jakieś miejscowości, czy promować, to może faktycznie zostawmy im tu takie przedpole, że może sobie to robić.
Zapisane są szczegółowe tutaj zobowiązania o tym, że właśnie w zakresie jakości obsługi, punktualność, czysty tabor, te rzeczy, które z kolei będą przekazane w umowie dla operatora, czyli dla mnie, to, co jest rzeczą świętą do wykonywania. Gmina się zobowiązuje też do utrzymywania oczywiście przystanków, do tych rzeczy, które wynikają z ustaw odpowiednich, które w tej chwili już weszły w życie. Rozliczenie, podstawą będzie koszt kalkulacji wozokilometra i te wszystkie dane już będą zapisane, koszt wozokilometra, ilość kilometrów, kwota roczna. Co kwartał będzie następowało rozliczenie tej dotacji, czy ona jest na plusie, czy na minusie, z tym, że tylko w postaci analizy, żadnego ruchu pieniądza nie będzie, natomiast po zakończeniu roku, jest zawarty taki akapit, w którym Gmina zobowiązuje się, że do 31 marca nastąpi rozliczenie całkowite z Gminą, jeżeli za mało pieniędzy wpłynęło, koszty są wyższe, to Gmina uzupełnia rekompensatę, jeżeli są koszty poniesione niższe, to Miasto Chojnice zwraca Gminie Chojnice różnicę, to rozliczenie jest po upływie roku.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ale czy miesięcznie nic nie będzie?

· Prezes Mieczysław Sabatowski – miesięcznie tylko analiza idzie i wtedy oczywiście mamy możliwość pewnego korygowania.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy to nie jest zagrożenie dla płynności finansowej MZK?

· Prezes Mieczysław Sabatowski – pieniądze wpływają co miesiąc, co kwartał robimy analizę jak są pokryte koszty wpływami, co się zmieniło w zakresie kosztów, co w zakresie wpływów, a na koniec roku kompleksowa roczna.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – może bym trochę spłycił, bo rzeczywiście tutaj w tych dotacjach płynność firmy nie zostanie zagrożona, ponieważ dotacje będzie otrzymywała w sposób rozliczenia miesięcznego tak, jak bywało to do tej pory, tylko tyle, że jest zupełnie inna formuła. W tej chwili mamy ostatni miesiąc trwającego przetargu i jest to formuła płacenia za wykonaną usługę transportową i rzeczywiście ona jest obciążona podatkiem VAT. Teraz przejdziemy na formułę podmiotu wewnętrznego, który czyni usługę za rekompensatę, czyli za odpłatność minimalna, czyli za tak zwane zero plus godziwe wynagrodzenie, godziwy zysk. W czym to się faktycznie uwypukla? W tym, że sprzedaż biletów i plus rekompensata jest to 100% działalności firmy w skali roku. Teraz, u schyłku roku zleciliśmy opracowanie audytu, ażeby określić, ponieważ my nie wiemy, jaka jest to forma rekompensaty, zlecić firmie zewnętrznej opracowanie audytu, to opracowanie spłynęło i z grubsza już wiemy, jak się przygotować do budżetu jeżeli chodzi o te płatności. Porozumienie jak gdyby jest tylko pomiędzy Miastem i Gminą, które jakby powiela ciągłość świadczonej usługi na terenie Gminy.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy jest na temat tej nowej treści porozumienia pozytywna opinia naszych prawników?

· Prezes Mieczysław Sabatowski – bezwzględnie tak, jest opinia naszego biura prawnego, Pan Burmistrz jest zapoznany, Pan Wójt też, wszystko na bieżąco, bo nie chcieliśmy tworzyć sytuacji, bo te treści się zmieniają, w tej chwili kończymy elektroniczną wersję dopiero, one się zmieniały, jakaś grupa, czy strona opracowała, potem druga musiała się zapoznać.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję, żeby Komisja nasza zarekomendowała Radzie ten dokument w zmienionej treści w formie autopoprawki na sesję w dniu 19 grudnia, ponieważ tą poprzednią treść mamy i ona byłaby zamieniona na obecną treść.

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej pozytywnie opiniuje treść porozumienia między Miastem i Gminą Chojnice w wersji przedstawionej przez Pana Prezesa Sabatowskiego i rekomenduje Radzie Miejskiej przyjęcie tego dokumentu w formie autopoprawki.
- 9 za (jednogłośnie).
Przewodniczący Antoni Szlanga – jeszcze jedna sprawa, Wydział Gospodarowania Przestrzenią 
i Nieruchomościami zwrócił się Pana Przewodniczącego Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 9 Andrzeja Gąsiorowskiego o zaopiniowanie nazwy ulicy, jest to ulica, która wiedzie od bramy dawnego PeBeRol do bramy MZK i miałaby się ta ulica nazywać „Słowiańska”.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – rzeczywiście na początku grudnia Wydział Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami zwrócił się do Samorządu Osiedla Nr 9 o zaopiniowanie nazwy tej ulicy, chodzi o teren byłego PeBeRol-u, czyli ulica od bramy, czyli jeśli mamy ulicę Łużycką, ulicę Kaszubską i dalej jeszcze jest kawałek ulicy Łużyckiej, a od bramy ta ulica miałaby się nazywać Słowiańska. Uważamy to za bezsens i po konsultacji z Zarządem Osiedla wystąpiliśmy z opinią do Pana Burmistrza, również do Wydziału, że ta ulica cała powinna nosić nazwę ulicy Łużyckiej, tym bardziej, że po pierwsze tam funkcjonują podmioty gospodarcze, które na pewno na dzisiaj mają adres ulica Łużycka, bo to jest stary adres po BeBeRol-u, więc podejrzewam, że ten adres gdzieś funkcjonuje, poza tym ulica kończyłaby się na bramie wjazdowej do MZK, czyli nie byłaby skomunikowana z ulicą Angowicką jeśli brama będzie zamknięta, 
a ta brama często jest tam zamknięta. W związku z tym uważamy, że stworzenie nowej ulicy, która tam nic nie zmienia, jest ona krótka, jest to na starym terenie PeBeRol-u, nie ma sensu, 
a ulica Łużycka jest jakby sensownym przedłużeniem istniejącej ulicy.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – dodam jeszcze, że w planie miejscowym i w planach nie ma przebicia jak gdyby tej ulicy do Angowickiej, to jest teren MZK tylko i wyłącznie użyczony na tą komunikację jakby wewnętrzną.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli sprawa jest w ogóle bezsensowna i w związku z tym proponuję, abyśmy poszli tym tokiem myślenia, który przyjął Samorząd Mieszkańców Nr 9 
i przegłosowali, że będziemy popierali opinię Samorządu Mieszkańców Nr 9. 

· Pan Andrzej Gąsiorowski – z tego, co wiem, to jest już przygotowany w tym zakresie projekt uchwały o nadaniu nazwy ulicy i ma to zostać przedstawione na najbliższej sesji 19 grudnia.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli tym bardziej Komisja jest przeciwna wprowadzaniu nazwy ulicy Słowiańskiej z zachowaniem nazwy ulica Łużycka, będącej przedłużeniem istniejącej dotychczas ulicy.

Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej negatywnie opiniuje nadanie nazwy ulicy Słowiańskiej i proponuje zachowanie nazwy ulicy Łużyckiej, będącej przedłużeniem istniejącej dotychczas ulicy.
- 9 za (jednogłośnie).

Radny Marian Rogenbuk – jeżeli mogę jeszcze powrócić do pierwszego tematu, to ta konstrukcja żelbetowa mnie się podoba, natomiast zapomniałem zapytać, czy ktoś robił badania gruntu? Żeby nie było tak, jak na stadionie, że trzeba robić palowanie, bo jeżeli Architekt tutaj mówił, że ma to być 60x60, przecież to jest już potężny ciężar, lany beton sam słup, ale i konstrukcja dachowa nie będzie lekka, będzie raczej ciężka i żeby nie było tak, że nie na stopie fundamentowej się skończy, a czasami na palowaniu, przecież to teren byłego jeziora.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tu wskazane było, że akurat ta wiata istniejąca ma dwa poprzeczne słupy, to jest drugi i trzeci rząd, akurat to są słupy, które się rozjechały, czyli one nie trzymają pionowości, co świadczy o braku stabilności gruntowej, to jest wszystko teren pozbiornikowy i trzeba mieć świadomość, że warunki gruntowe nie są zbyt bezpieczne. Koncepcja wielokrotnie nie zakłada badań gruntu.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowała
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